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B   > Szwajcarskie, 19 listopada.- — Brytyj-
I dea' agencja tefotmaeyiria „EscBaage'  ̂Zdfceydo- 
I yaia sie w poniedziałek wieczór podać 4o wia-> 
i  domości, że na Krymie wojskom niemieckim i 
I rumuńskim tidato ślę wtargnąć na przedmieścia 
I KercziL Sytuację tęgo miasta, leżącego kotgiplef- 
Isie w ruinie należy wobec tego uważać jako nie 
I do utrzymania. Mrozy panujące na < Krymie •— 
I donosi dalej ^Exchange“ —, umożliwiły dbec- I nie ponownie zastosowanie oddziałów zmotory- 

ięhi, W ten sposób agencja brytyjska 
niewątpliwie, przygotować opinię ; pu- 

Ibliczną, iż naJeźyśię IfózyĆ "z dalszymi stratami

I ssia nadchodzące z  tej twierdzy, mówią, żetnia- 
Isb jest, atakowane w gwałtowny sposób ze 
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Ankara, 19 listopada. — Na-.żyćzeaiftBrF-

I BUZ wezwaniem zamknięcia 'własnych ken- 
I WmWw w Egipcie.
a W. Brui speszcie podpisany zaśtę l-w ^ublegty  p ią te j  
i  aitodecko-węgierski ok ład  lekarski, fctóty- przyOoM

Berlin, ’ 19 listopada. — Obrona Krymu, a 
w szczególności próby załadowania swych 
wofsk na okręty w-portach na tym terenie kó- 
sztOwały, bolszewików pokaźną ilość tonażu 
okrętowego,' przedstawiającego dla nich ogrom­
na wartófć. Dzięii same# tylko - akefi lotnictwa

jeszcze doliczyć należy wysokie straty w zabi­
tych- i rannych daje przekonywający obraz, jak 
silnie fäzbüdowali bolszewicy obronę na Kry« 
n$i&; - • , . . . . - . •
, tiberale wSsim niemlecMe Irmirasfcle. irzy- 
miła silni® w swych rękach Kercz, najdalej aa

— śti tp&że przerabiano.
Resztki wojsk bolszewickich skoncentrowane 

sa bB ś$e w .Śewastopohą mbpowldt na sto-

miast# Oddziały armii niemieckiej; zdobyły, jtiż 
jedenjśilny fort na skraju pasa obronnego i przy 
współdziałaniu eskadr bejowych ,lot#twa nie­
mieckiego przygotowują ostateczny los tej

Tyiti skutecznym atakom niemieckich samólo- 
fow boiOwycb na :statti w rejonie .morskim ko-

s S l^ iä ^ F Ü iSs a r i  Ä s s a t t
wyąoka: cyfra J i^ ^ - ’b^aewickic#.wynosząca

' ipi.SÖO tndzi. ;Gyfra'v tä| dö której1 twiet<zy<

bizeZa w dwócit trzetidb zajęte są-przez Niem­
ców. Jedyne bowiem wyjScie sa Morze Czar*.
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Sta m&8lf; 19' lis topada. — B.Ż9d Iraku żer- 

w al stosxmH dy^lomätyczaB '̂ TiCby I  To- 
Mo. Oba poselstwa 1 zostały natychmiast

W W W  Wm&Wt «yW m y W » *  *##
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ten km, co odpowiada połowie obszaru Ssko»

Bie. przeteacżs'- jednak; nigdzió l5'- m; Jego j a ­
skie wybrzeża obfitują w zatoki. W czasie od

nieważ wpływając© do niego rze@, pn$ede 
wi^stidtbDo^ aiege
m W : ̂ Sde&^ód; ,.v

' WM#. Dneż i*»cr<wW«W
większego znaczenia. Bolszewicy, którzy znaj­
duje -sir Jeszcze'tyłka na: w5chó4itiio.:Brae#ł,
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„ b e z  w y j ś c i a '
t w  w  Chwili gdy nid tylko bomby lotnicze 

ald^^ edci^d artyleryjskie sieja zniszczenie w 
porciê  SetyastoDOła,i a załoga Kercza poddała 
ślę ^#ka#y',,Czerwonej Floty" znalazły się 
w:S£tü'äeji->bez wyjścia. W ‘dniu rozpoczęcia 
Wbjfi^ a xtięć :22 czerwca br. Czerwona Flotą 
była panią Sytuacji na całym Morzu Czarnym. 
Fąrę kbntrtorpedowców rumuńskich i. lodzi pod­
wodnych mniejszego kalibru zagrażało tylko 

minimalnym- stopniu komunikacji handlowe; 
bolszewików na. trasie Odessa — Konstantyno­
pol: czyteżKrym -r- Mała Azja. W spotkaniu 
ze sowieckimi krążownikami, czy w razie wy­
padów; na. bazy flotowe Krymu tak słabe jed- 
hdstkt-poniosłyby- niechybna klęskę. Zamknię­
cie : cieśnin Bosforu i Dardaneli dla wszelkich 
okrętów państw toczących wojnę uniemożliwi­
ło jednak ż jednej stfóńy przerzucenie; wojsk 
niemiecko-włoskich na basen czarnomorski, a 
z drugiej strony utworzyło z tego morza zam­
knięty hermetycznie obszar, z. którego już nie 
mogła się wydostać żadna sowiecka -eskadra, 
ani też liczyć tam na jakikolwiek sukurs bry- 
tyjsti. . :

Od- chwili gdy wojska niemieckie pojawiły się 
nad Morzem Czarnym, z dnia ńa dzień pogar­
szało-się położenie potężnych pancernikowi 
kilkudziesięciu łodzi podwodn eh, które nie mo­
gły w żaden sposób ocalić od klęski południo­
wej armii Budiennego. Pierwszy padł port Ni- 
kołajew z licznymi stoczniami i warsztatami 
okrętowymi, potem w dalszym, marszu , na 
wschód: armię sprzymierzone wyparły bołsże- 
wików/ze Wszystkich.portów w północnej tre­
ści MorSa’ -AzoWskiego. niemal po sam JRostow. 
Sytuacja „Czerwonej Floty“ nie była mimo 
to wciąż' jeszcze groźną, bo okręty zawijały 
swobodnie do głównych baz operacyjnych i u- 
dzieliły pomocy załodze broniącej się Odessy. 
Pó upadku tego portu ścieśnił się dopiero znapzr 
riię /ęjófl’.akcji; aż wreszcie sforsowanie Pere- 
koN Żachwiaio ostatecznie dalą potęgą nąorską 
soWietów.* 'Przerwanie linii obronnych wiodą-

wfoezpośredttim niebezpieczeństwie i ńje móźri 
liczyć na jakąkolwiek odsiecz, a cieśnina Kerćż 
óbśadzońa.brżez- baterie {niemieckie i rumiifiäde' 
Stanowi -przecież jedyną drogę łączącą Mórze 
Azowskie z Czarnym. Teraz więc ani z Rósto- 
wav:'ttfev:’mótą. Wysłać bolszewicy pomocy do 
SewistepolS; ani też wycofać się z  tego bortu 
na głdwnąitinię obronną. 1 ’
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S o *  OcomdM. Po« I Bmhm. OcawMÜ* *»
na1 przestrzeni 600 kilometrów można jeszcze 

*  oWąkym m b h »

W d #  okompHkowmie rm c # y
M onh W dm  «w%  okcgolnwiW %pttroh
wszelkich części Składowych, wymiany Uszko­
dzonych, a  przede wszystkim tylko w  gt&wr

ków i brak wszelkich urządzeń pomocniczych, 
fakie/ żnajduią się tyiko w Kerczu i Sewastopo- 
łirskażnje wiec iuź w chwili obecnej szereg po­
tężnych jednostek sowieckich na tułaczkę. 
Kresem ichniem oże być nawet „śmierć“, po 
heroięznei:;waIcej ale rączej- internowanie w 
portach - tureckich. W myśl przepisów między­
narodowych .:okręt wojenny może zawinąć do 
neutralnego.■ porta tylko: na okres dwu do trzech 
:dni,-ai imtem musi: go opuścić. Po upływie tego 
Hermtott ^pitahtmą do wyboru albo internować 
nie, ałbo też wysadzeniu-okrętu w  powietrze. 

W teorii istnieje jeszcze dla ezarnomor-
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wtorek w sprawie przebiega
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Południowa dzfeMcatenłngradn przeomia 
Wami ##atńw

M lwzkmńcy « #  * r » ó ę

obiektów, fabryk zbrojeniowych i  ośrod­
ków aprowizacyjnych w Leningradzie, bol­
szewicy zostali zmuszeni do żnpęmej • ewą-f 
kuacji południowej dzielnicy Ąiaąta. Pod 
wpływem katastrofalnymi waranków w cią­
gu- ostatnich dni#" znowtt liemi^h»eażkstiy  
pśreebiegli na stronę nieraieek^Opewiada-

okrąg Kirowa aż po bramę -Harwy eras 
moskiewski okręg aż po zburzona elek*

K a ta s tro fa ln y  s ta n  w  m ie c ie
tębwnią „Elęktrosiła"; Cały ten tęren prze 
OEany,:iest;ię ja in i granatów. Większą ezęa 
lulnośm  jS w d h e j /s  tych okręgów .óWegs 
ozenotm Wasflijewękim Ostrowie. B e  & 6 ł  
'wepchnięto wiele tysięcy mężczyzn, kobiet

łożonych w południowej części wyspy Kres-

% # # # # * .  B ńa% M tä s & ä w ?  g e ś te l  ̂ unegm lW o my  • 4*  
BKBSaaeezeals few ety M  nü tie rsöw  le f l  - a a  peśyeBlsI 

I « s  ro ln ik ó w , k ap có w  i  p rzem ysłow ców  n n a n ó s t ie h ,  
e a a jd n ją e y e h  s ię  w  B e s a ra b j l  i  a ś^ B ttŁ e w ia ie .

Przemówienie de Vdery do żołnierzy Irlandzkich
- „ K a i#  musi mieś wfzmeró® Btlefsms w szeregach óhrdńnych Irlandii“

Sztokholm, M listopada. — Z  okazji defi- j sią zdawać na dowóz zamorgB, jeżeli

 . . . . . . . . . . . . . ". . . " ' E F
lady wojsk w Dublinie oSwjądóasyŻ. premier j dm . o .zaopatrzenie w  środki żywności  i
de Valera m. in,' iż jest rzeczą, niezbędną 
b y  każdy mężczyzna miał swoje wyzna­
czone miejsce w szeregach obronnych Ir

. . . . .
Niebezpieczeństwo wy*
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elsstaur iśFsasiiyslewesis; OM#Mnla#podz##w#ByM-#^H%*d^^ .Mt .Motzt rąes Rostete #% 
kilka poclągńw towarowych, będących pod P^rą. S ^ o ' ^  W ow e, opeM^ce «a
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bombardowały tereny portowa ma południowym I południowo - zachodnim w]

Pod Gontom potyczki Wlothdw z Anglikami
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natury. W  jednym bndynkn, zniszczonym wskutek działania bomby, w którym znaj-
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Valera — jeżeli zaczniemy .mciągaS |y - , fa  .« a  okazja do wykazania swej wzoro-
siące młodych mężczyzn, d op ierew ted y ,: wej dyscypliny, 
gdy jest już za późne. Niejednokrotni«! już 
ostrzegałem wasz naród przed Zaczepnymi 
zamiarami nieprzyjaciela. H is powinniśmy

pesteaewłł uhrSwyf pęs®!@tw@ <

# ,% * *  m # ,iw  
« «mlk «W  #*M««I

canta  kctwiey w  p ertach  państw, piouś- 
dząeyeh wogne.

UJĘCIE MORDERCY 
RÜIMÜ DE EIVERY 

P miuy f h y  W im lM ś
p e lh j l  lilaqim kikl»!

Dzień za dniem jadą tam i z pewreiem nie­
kończące się kolumny pojazdów przez główną 
tętnicę Cyrenaiki, wielką pustymraą drogę, któ­
rej załamanie w okolicach Tebruku zostało te­
raz zakończone objazdem, nazywający® się 
„Drogą Osi“. Mijają się tam włoskie samocho­
dy ciężarowe, przeważnie marki „riat“, wyso­
ko naładowane skrzyniami z  makaronem i in­
nymi cennymi towarami, służącymi: 40- wyży­
wienia oddziałów; ‘ Wystarcz ^bmyśteó p lic^ 
We miejsc stacjonowania tych oddziałów, by 
atieć jakie takie pojęcie ile takich, transportów 
trzeba , przywieźć do frontu, by „zagadnienie 
............................................................  .Nieć

  — ----- — samochodem.
-Trudności i twardziżna walki zespoliły tych, 
którzy^le muszą ponosić, w zamkniĘte koto ko-

, Na południowy postój zatrzymaliśmy nasz sa­
mochód koło zniszczonego łat$iiska potowego.,
Brawie jednocześnie ź naszym przybyciem nad- 
leciałi,; zataczając szeroki luk nad placem pta- 

: łowiec „Me lOSr i. zrzucił małą pactasżkę. Pod- 
d»ato* lak* poddfloeź * p6A«W prawył- 

kę, a późnie! opowiedział nam jej dziele: „Przed 
kilku dniami, w pobliżu wyfądbu&ł myśliwiec, 
ponieważ motor zaczął ma przerywać. Zagospo­
darowaliśmy .sie kole teaszyny, #b jdć % nie 
pomogło. Musiał przyjechać samochód,! załado­
wać samolot oraz pilota, z  którym szybko żar 
warliSmy przyjaźń. Odjeżdżając, lotnik na PO?

■ żegnanie zapowiedział nafn rewizytę z  powie?
- trźa. Dzisiaj właśnie spełnił swoją zapowiedź V'

Po paru godzinach jazdy, dotarliśmy /de sa­
motnego lotniska pustynnej) na fronćie Splium,

można temu Jakoś uwierzyć, zwłaszcza źe za­
powiadała, łe  za  pare godzin gakwitóie t6 w 
całej peini barwne życie lotnicza. Tymczasem 
»WWW*.#-. M to  -to dhto
Do rolujących płatewców eodieśW  ebajega 
lotniska, przywożąc nowe zapasy bomb 1 pali* 
wa.:3reiefony zaczynała d zw on l6#a ,d e li^ #*  
tycSaas placu wybucha taki hałas, że nic nic

skiego płatowa ratować sie musiał skoMemiui

. Ä - S s E S m a wW ndodryaade prpbyw a ńa lęła*N  ***-! 
mówili się. Długi:wielki namiot zaprasza do zu*
»tut mego wrpourukp. Łćtka s*pt|l«racaml 
ł  «tatkami a  maaklty, kraata i stoły wypał*
«Ma aamlot, aamlaoial«  *0 pa oSzk '«ywlh«a, 
o& samotal, r«ucop, *w aapkAr tp tlW oM m - 
»«I kipAmiil puslyol. D otrA aaś k a M W * ' 
wbk a b  lN*waplł-«W W a l ' ?#«#&*
Wo «I« i# w p w * . Wal, «włamań wtPkópWo 
I * 'A M ,  wywołało»«
„tubykćw , oiynlacyck wapelkio tPksfłki, **!*  
utipWd Sręto aakłócalacot lt* # a ć *  WWi 
zotm C sam . skm hlou:#ai u ,s ,l tWtbkfO«e «wo» 
»mteOauikpr aotałac-. «I* do äp*a,*MPPpeo«i

gkW sko TryPtomtnh 
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O äiamamil» pro pony o y | p o w je w y A
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IS m u W , *  listopada, — Z okańA otwkr.
d a  aartdOwo-poUt^Mnei rady lądowej, 
które miało miejsce w ubiegły poniedzia-

.............................................................
r •• -Waszyngton, ■ 19 listopada; —» Jak  doa®si tyjsM- arcybiskup z C anterbury eh w attig  
«Associated Press“, prezydent Eooserelt m om słyerae bandy morderców cżenmej. 
podpisał ustawę, zezwalającą, na rabende- Btogpänii, nazywając je  ostatnimi heroics- 
nie okrętów handlowych, tudzież @ zamn- m  to ś o k rą e j i  w  Buropi®,

'0 , - -

małe- trudności,"w egöfe S 1 -wisioi- nie :xrchodzi 
się z czasem W kolizję. Dokładnie © gods. 7,45
S ^ a b e S T 8^  <ßCmhj m  b iW islde

Stepy dyma i egnia wzniosły alę/ Saglm rzę­
dem w powietrze. Powracające norkówcć spot­
kały się s  czołgami, starymi wieiisymi.tewa- 
rzyss&mi fereai z tyte kanr'^fi. Wojska lądo­
we ruszyły I zalęly H., angielski punkt; opera j 
aa południe od Sellum. Pierwszy atak udał się1 
nad wyraz pomyślnie, czy przeciwnik nie tede-

6 la# b
z * * *
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rzuciły się. do ntieez-

.  i  m s  mmsil się tylfce
samotny samolot .wywiadowczy. - .. 5

Dopiero- po południu nieprzyjaciel rzuci! do 
ataku swoje siły lotnicze,. Natychmiast wystar-     ^
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^ L w o w i e  po dokonaniu igruntowne-
gQ remontu i  usunięciu zniszczeń spowo­
dowanych wojna, został ponownie urucho­
miony przez Miejską Opiekę Społeczną. 

-Znajdzie w nim schroniem s około,156..bas-: 
domnych. . " "" • \

Obecnie k o z m b j* ^ ,*  niego zwolnieni 
iaóey wojenni, którzy przechodzą przez 
fwów w drodze do swych właściwych 
miejsc zamieszkania.
ä a ß U M X  W g a w w  K  Q ß r .;  W i
W  gram each Gen. Gub. znajduje się łącz-

Baraków btas powiększyć obszery; upra- 
# .  Ponadto zastosowano system premio-, 
wy oraz uśźielańd kredytów: C en n ik i »te

Polarny cnor Dana, „niezrównany w pidsen

i t te ś W  wybitnie" dodatnio lą-wzaioże- 
nie produkcji, któi

^  '
 ____  -  .ira W 'obecnej chwili

i :  M w  o z n r e /  o & o W o a  W Ä ü f

. M k W  V y ä d h f  P ^ N #  S p Ą W d  * ,
Łtr. o-w i e ♦ 'niosąc pomoc dmedem ni©- 
zaniożnych rodziców, zorganizował 7 kuch­
ni, w których młodzież , szkól Wwśżech* 
nych s tre m u je  codziennie ciepłe posiłki. 
Obecnie z kuchni tych korzysta ponad
2,200 dzieci.................. " '
;  ^»ływlanta

'  j ć f T O M  Z M T * m ;  i r  r x v m z a  ',.

, : ,  -  - \  " '. '.
Figlarnie zatytułowana J?sie  figle“ no­

wa rewia teatru  „TJl w W  a  r  s z a  % i e 
jest pięknym ukłonem w  stronę ntielMeh 
tradycyj-komediówypŁ Faktora tej- miary» 
co mistrz Antom  F ertn e r.B y  wyzyskać je­
go wszystkie możliwości i obdarować wi-. 
dza kolekcją perełek' jego humoru; wysta­
wiono dwa» specjalnie dla Fertnera nap ir' 
sane skecze o Charakterze m ianiatur-fars. 
Ildał sią -zwłaszcza obrazek Tadeusza 
newskiego o kolorycie stylowym* z 
aą; i ciekawą - konfrontacją mentalni 
dwóch.pokoleń p. t  „Grzech pani Af" 
dy .;W dalszych numerach ulnbi.ona _ .__  
wdsa W arszawy M aria Chmurkowska 
każdym gestem, słowem i. mimiką tworzy 
w monologach Chrzanowskiego arcydzieł­
ka prozy kabaretowej. Stefcia Górska zna 
sadest jako niezrównana raterpretatorka
§ snek charakterystycznych,. a < których

EK ,^k i słabostek życia codziennego, je s t '

I k aci Odrowąża»- s  wszystko to jak  piękną 
' kunsztowną klamrą spina swymi nowocze-

o n r j a c «  m j y m r  g o .
: W e  L  *  o w  l,e  eoeW  e le a W P r « * -  
T o ę ń l  n e n n a h ń  p r e e e  B e i *  B W a y B .  i .

rolnictwa, gospodarki lóśnej łąbztiie z Ogród 
nietwęm, _ sadownictwem i rybołówstwem, 
jak  również wszystkich fabryk przetwór­
czych i  przedsiębiorstw rozdzielczych. 

Oprócz tego , Bank udziela kredytów dla*

iPrayjnmje äepezyty i wkłady oszoządnoś- 
|iB w e oraz prowadzi obrót czakami i prac-

z j  o p z M f
W yrokiem Sądu Orodzkiegs w B t i t f c

ka, za obelgi i usiłowanie napada na synów 

each.
M EOSTROŹffOSÓ PR ZYP ŁA C IŁ ' *

ż y c i e m
W  mieszkaniu prży ul. Kr. Leszczyńskie 

go w e  L w o w i e  znaleziono lezącego 
bez przytomności na podłodze 40-letniege 
A, Kuźniewięzą oraz nieżywego psa i, dwie 
kńry, które Kiiźaiewiez trzymał *  pokoju. 
Wezwano lekarza pogotowi# który stwidr-i 
dził zgon Kuśniewieza, wskutek zatrucia 
tlenkiem węgla. Zwłoki odstawiono de ko­
stnicy. Jak  ustalono, Kuźuiewicz poprzed 

pali-niego wieczoru, napaliwszy w piecu węglem 
drzewnym, położy! się spać, me uszczelniw­
szy go dobrze.

ŚM IE R Ć  K O L E J A R Z A  ' 

foraćk kol^owyoh S k a r ż y s k o -  
S a  m  i  e n  a  a  dostał sio pod koła pociągu 
W ładysław CiesliósM, pracownik kolejowy 
zeS karżysk#

CieśIińŚM poniósł śmierć na miejscu.
■'■---̂ z a m a s k o w a n i  b a n d y c i  
" W  W e S Ż K A N W  g o s p o d a r z a

Onegdaj wieczorem de mieszkania *9-
r odarza Daniela Madejskiego, W kólenh , 

a 1 s k i , gminy Krasocin w pow. ję­
drzejowskim, wtargnęło dwóch bandytów

: powrotu
gdy nadszedł niespodziewŁ.iie z  posterunku Ob-

natychmiast wydał rozkaz starta naszym my­
śliwcom, a reszcie nakazał ukrycie, się.

Jak łasice zaczęli piloci wskakiwać.. SO ma­
szyn, przy których dotychczas czuwali w naprę­
żeniu. Chpdziłoo ułamki sekund. Jednocześnie 
na wszystkie strony wyleciały platowce do dzi­
kie! i zacięte! walki, i to Skurat w’tym Women-

S S G K f f i y B B f S E
maszynowe poczęły grzechotać, .podczas,, gdy; 
..Me 10?“ wzneśiły powietrze. , : - -

lowafa przedrzeć się Sklei,i#, tylko ,kilka poje-

chodziły onę do lądowania. Ujrzeliśmy „Me 
liO", gdy ńadlafywa? prosto Sannas; wisiał w

SR3w a . t 88r i 8 # .: w*czym ten ostatni ntemógfsię W  bmtić:

iić w tea sposób załogę.'
Tymczasem przy sterze „Jtj Śt“ zapadły w#ż- 

decyzje;; Siedział tam Kapitan 'fi., dowódca 
eskadry, Kierował swój platóWłęc dokoła placu 
w szerokich wirażach. Jeden ź .„fiurriclnów" 
przyczepił się do niego. Ogień lekkiej artylerii 
przeciwlotniczej otoczył dble maszyny kręgiem 
pocisków. Käpitan postahtiwif fedtiäk ule prze-

a S S S S S i E l
dział się prosto są ogień, artylerii; p.-fot. Kapi­
tan zdawał .sobie sprawę ^  # g #  źe wpbec dzia­
łalności artylerii lądowanie było niemożliwe. 
Zaatakował więc nieprzyjacielski myśliwiec»

a
l & ä l e g . .
zam ien ił s ię  we w s t r ę tn ą  
m okrą szarą m ai, powietrze 
j e s t  w i lg o tn e  i z im n e  —
i p rzez ięb ien i©  g o iow ei

a Ł W a m y

zmieniając $w6j poprzedni projekt, uderzył näS 
ł ostrzeliwał go. do- ostatniego, naboju 

jaki miał w swoięh pasaeh amunicyjnych do ka­
rabinów maszynowych. Jeszcze raz' minęli się 
z óHuńieanem". po czym wróe spadł, cipźke 
klapnąwszy o piasek pustyni. Śmiejąc się Wy­
siadł z  kabiny dzielny kapitan i rzeki: .Prze­
klęcie trudne było to lądowanie!“ — W dal-
dviSt Ä ^ 51iWCC- strze liły  iszczę
ucieczki.

i zmusiły nieprzyjaciela do

e spraw® ^  iegb. że wobec dala- Przeminęły walki. Nieprzyjaciel ukrytsię na 
ii lądowanie było niemożliwe, swych lotniskach, nie mogąc się przeciwstawię 
ięc nieprzyjacielski myShriee» zręczności niemieckich myśliwców.

'dzy sa sprzedaną rzekomo krowę. Boi 
waz napadnięty oświadczył, śe pienię 
tnę ma i krowy nie sprzedawał, lecz %b U -

przed domem, na A ntek  eźeg* pietdiraläey 
szpbko opuścili mieszkanie, me nie rąbu-1

«w toto iiäppä«**

- i  "
,f% K % #iW órcm  do mieszkania, szewca ----------------

 ____
gnęlo 2-ch osobników* którzy pod groźbą

strzelenia, zażądali wydania pieniędzy.
Ponieważ K urc pieniędzy ine miał, ban- 

dypi zrabowali bieliznę i 44 pary. obuwia,

w powiecie włoszozowskim.
Za sprawcami policja zarządziła pościg

OD Z A P A L E N IA  S I Ę  SA D Z Y  
8 P Ł 0 N 4 Ł  DOM 

W skutek zapalenia się sadzy w kominie 
spłonął dója mieszkalny braci Wincentego 
i Józefa Stępniów % W a l i  C z . a r y s *  
k i  e j,, gminy Radków w powiecie wfósz-

d « W .  '

— PaMelat f to s z r  et^erzyćl . ,
Gdy/.fcroW żattoymaly sie r f r s t ie t.przed łe-

Taśzycki ubrał- sie prędko w piżamę i wy? 
toedł z pokoju, zamknąwszy go. Ńa korytarzu

e ^ d u a lso ^ , gdy kętkna sie- z władzą. ;

Pondetlcif,r felicotiria fetelAmi. kanapą i szafą,

stecBlizny, ^łaśdwy niewietrzonym pokoiom. 
Goście hotelowi: poabieranl byli dziwacznie:

w * - »  «im tti «it  «uM aw M a r ń  d w m ,M r S Ä S S Ä
■ picCcm« 
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m i,  Że

I to poprostu zestawienie dochodów i wydałkówę
' to porównanie stanu biernego g 'aktywnym,. Bi- 
łaa&jobi się niekoniecznie aa końcu rokupbra-

wątpliwości czy Lwszystke dobrze w przedsie-

S s S S ' , * ! * » «

drzwiami, tego trzeciego pana robigcego wraże- 
nie sędziego śledczego, rozwiewał toh #rzy* 
puszczenia o nierealności tego widowiska i spro? 
■wadzał ich znowu na płaŻżczyznf Syda. $ 

— Zaśkpezonó was. nieomal we śhie, abyście 
ni© mogił przygotować sobie żadnych wym #

S S & S 2 ? S Ä » Ä

p « e« r f w w ü d  
«#wn łak *odpn#4 

' n a .  T w m r ,  W o .  w w c m l  r

sdb fitepraw4opo4tiBby, degKs „ . . , .

Ä ^ Ä S t i i S Ä i i S t t
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ń ó w w , .  w , « « » .

w m m M t m m m
g #  n u  p p w r M * .  t o  « ) * # # , , W A  f n ń  ły m  m l « M w ll  p w  w * # #

i s ^ m ^ a s t s
fis s g ą & s F & i  . B f f i s s g s s a ««  Ŝ WQ® .obojętnie, jakby (me ich wcale nie porato* pas gwiazdę wyrzucona ze zwykftg®

“ “  r ' r  S 5 Ä & Ä M . «
przemawiam, -Uważaliście mnie za zwykłego Będzie pań musiał to wszystko jeszcze edr-s- 

. hęW&: «*#'-!*&. . "  . '
; wszystkie swoje słabe strony, ukazując rany : — Tak same paa, panie dyrektorze, przeszt- 
na waszym ciele ( robactwo, które toczylo wa- dteś obok właściwej drogi stąpając „po ulewy- 
sze serca. Tymczasem. ja nie jestem: wcale po$y i godnych, polnyęh ścieżkach. I pan, jak się oka- 

tylko jestem duchem tego»żuje, miął fałszywe wyobrażenie o sżczęśctti,

S3&: a & a  .w
Nr łd.-przeęhyfił szalę mzewisfeń tegb domu Ą \ czasie tego przemówienia p rtiera Ferdynanda,

H R f l r a g p n
Pa tvm prxcraöwlen in Cerdynąnó .« ł^ i  jęsr-

s
«kr***

äde jęśt frraejcmäiR© #iife nja nie wspólnego

tytka ustami f nie Wtlfcwał ze siebie

ö i « a E £ Ä 3
m6#iśy ttsel swoje kenkretne kontury, state się

kWiatjy, mając?..jięśtać Jakichś »moków czy wo­
dorostów. Portier Ferdynand nowoli niknął 
s  lek śęee. ogarniała patrzących Jakaś dziwna, 
śpiąćir Błogość, tak, ie  już nie zdawali sobie

S ł |^ ą f  mówił portier Ferdy-
A m#  w  ą  — Wdślw« «*% !

“ : ' W 3 t w  *  immmtoh m t o  W *  3 M ^ & C P 3 & 3 * % # ^ H W K
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Dziś: Feliksa Walezjnsza 
Ju tro : A lberta B, W. 
Wschód słońca o godz. 8,1 
Zachód * « 17,01

DzM zaciemniamy
P o e z ą ł e L  z a e l e m n l a n l a  1 6 . 5 5  

K a s i e ®  a a e l e m n t e n l a  ' 7 . 5 0

n ik ł,  ó tie jn ra jąee ' d o k ła d n e  w y szczeg ó ln ien ie  c e ń  na : 
b iś lizń ę  n a  w a g a  o ra z  b ie lizn a  o d  sa tu k Ł  , ;  * i

B ie liz n a  od s z tu k i podz ie lo n a  j e s t - c a  d z ia ły : b ie ­
liz n y  m ęsk ie j,  b ie liz n y  d a m sk ie j,  .b ie liz n *  zaw odo­
w ej, b ie lizn y  dom ow ej \  /  X

W  d z ia le  b i e l i z n y  n a  w ag e  o k r e ś l i  cfeny n a  
p r a n i e , b ie lizn y  g  w y w ie sz e n ie m ^ n a  d try e Ł o jw e d iu g  
w a g i b ie l iz n y . e n c h e j ,p rz ó d  p ra n ie m  S la fo le l iz n y  
b ia łe j ,  — z  p o b ie ra n ie m  d o d a tk u  z a  b le « z a ą  k o lo ro ­
w ą , j a k  te ś  i  m ag low an ie^  b ie liz n y  d o s ta rczo n e j w

•»iSSESSSseSa

GG. I  t r .  175) w staw ia  s ię  n a s tę p u ją c y  p a ra g ra f .  

R ozporządzenie  n in ie js z e  w chodzi w  fcycie z d n iem

n o g ą  m leć  żasto sh w ań ie

  s j o e g a e a e aw adzić  z a  pośred n ic tw em  f irm y  L am pen  und M etan.. 
w a re n £ a b r il^ ® S B s e # W a < & 6  Co, K raków , Lwowska1

^ P o n ie w a t  w y k o n y w a n ie  zam ów ień  .wym aga d łntgss 

- i ; k a r b i d : z a k u p y w a ć , ty lk o  z a  pośrednictwe® ,

*  ł # # m r ł #
Spow odow ane .p rzez w o jn ę  w zm ożone zapo trzebo- 

w a n ie  p a rk u  w agonow ego K o le i W sch o d n ie j, zm usza 
często  do  czasow ych o g ran iczeń  pub liczn eg o  p rzew o­
zu  tow arów . C elem  p rzep ro w ad zen ia  ty c h  og ran iczeń  
za rząd zo n e  zo s ta ło  z a s taw ien ie  p rzew ozu  tow arow .

p o trz e b y  częśc ie j. P rz y  Z astaw ien iach  ru sk u , p o d a je  
s ię  rów nocześn ie  do  w iadom ości, ja k ie  w ładze  u d z ie ­
la j ą  W n a g ły c h  w y p ad k ach , c e le m  u sun ięc ia : p rzesz­
kód , zezw oleń n a  przew óz.

N a  te re n ie  G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a  . w n io sk i 
teg o  ro d z a ju  tia  p rzew óz tow arów  w., ra z ie  is tn ie n ia  
z a s ta w ie ń  ru c h u  n a leży  k ie ro w a ć  do  d y re k c j i  ru c h u  
w łaśc iw ej d la  m ie jsca- w y sy łk i. J a k k o lw ie k  z a s ta ­
w ie n ia  p rz y jm o w a n ia  p rz e sy łe k  w  ob ro c ie  to w a ro ­
w y m  w  G en era ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  ja k  ró w n ież  w  
ob roc ie  w y m iennym  m ięd zy  R zeszą a  - G en era ln y m  
G u b e rn a to rs tw em  jn ż  od d łuższego  czasu  zo s ta ły  
zn iesione, w ciąż jeszcze  w p ły w a ją  liczne  w n io sk i o 
ud z ie len ie  zezw oleń n a  d opuszczen ie  do  przew ozu., 0 -  
p ra c o w a n ie  ty c h  w n iosków  pow odu je  zbęd n ą  p ra c ę  
a d m in is tra c y jn ą ,  a  p o n a d to  w s trz y m u je  w y d aw an ie  
p rze sy łek  i  szkodzi g o spodarce . W obec pow yższego 
I z b y  P rzem ysłow o  -  H an d lo w e w z y w a ją  k o ła  gospo­
da rc z e  do  z a n ie c h a n ia  ta k ic h  w niosków . Z a rząd zan e  
w  przysz łośc i ew e n tu a ln e  w s trz y m y w a n ie  p rz y jm o ­
w a n ia  p rz e sy łe k  w  szerszych  ro z m ia ra c h  pod aw an e  
b ę d ą  do  w iadom ości p rzez  w łaśc iw ą  Iz b ę  P rzem yśle-, 
wo .  H an d lo w ą . :

O Ą ń Ń d *  *  w n m k
W zy w a  s ię  pon o w n ie  w szy s tk ich  m ieszk ań có w  do 

p rz e s trz e g a n ia  o b o w iązu jący ch  ju ż  z a rząd zeń  'd o ty ­
c zący ch  zac ie m n ia n ia . A. je ś lib y  k to  sąd z ił, źe  .p rzez  
op ie sza łe  w y k o n a n ie  z ac iem n ien ia , sam o w o ln ie  p rz e ­
k ra c z a ć  m oże w y d an e  ju ż  z a rząd zen ie , ten . m o ż e : s ię  
U czyć w  n ą jb l i is z y m  czasie  z d o tk liw y m i karz

U rząd  G en e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  (G łów ny 
tłgńał S p ra w  W en ę trz n y c h )  w y d a  w  k ró tk im  t  
z a rząd zen ie , w  m y ś l k tó re g o  w sze lk ie  p o jazd y  
chań iczn e , n a w e t w  czasie  k u rsó w  d z ie n n y c h ,, w. . 
b y ć  s ta le  za o p a trz o n e  w  śro d k i zac ie m n ia ją c e  (p rz y ­
k ry w k i zac ie m n ia ją c e ) . W szy s tk ie  do d a tk o w e  re f le k ­
to r y ,  la m p y , j a k  n a p rz y k ła d t  la m p y  n a  m g łę , re f le k ­
t o r y  szeroko  p ro m ien io w e , re f le k to ry  ru ch o m e  ł  r e ­
fle k to ry  do  ja z d y -w s te c z , n a leży  przez- u su n ięc ie  ża- . 
ró w ek  skasow ać . W  z a rz ą d z e n iu  zo s ta ło  ta k ż e  u s ta -  1

Aktualne ujednostajnienie systemu księgowości
p r a ^ d ło w e j  to lęgow óśo i, j a t o

-• -  g o sp o d a rk a  -W; k aż-

P ll»#»1«UI«n h » » # W »ł*3w W  W k l«
m ia n , k tó re  w y o d rę b n iły  s ię  w  m e to d y , b W ^ o w o -  
cem  rozw oju  i  d ążen ia  księgow ośc i do  nprośzoaeu, • i
m ech an izac ji p ra c y . , , ___

N a js ta rsz ą  m e to d ą , b ę d ą c ą  p u n k te m  w yjś c ia  d la  
da lszy ch  z m ia n  i  u p ro szczeń  je s t  m e to d a  “ W. wio-

aaaeajS E Ę g * »
g i  ta  m etodą  p row adzone  n a j ła tw ie j  dadzą- e ią  s to n -  

t r M etoda am e ry k a ń sk a : m a  tę  w yższość n a d  w łoską,

na l)  a m e ry k a ń sk i. . __ ..
"M etoda n iem ieck a  p o leg a  n a  g ru p o w a n iu  pozy cy j 

d z ien n ik a  (lu b  k a s y  i  m e m o r ia l#  z a  pom ocą po zy - 
" zb iorow ych w  o sobne j księdze , zw an ej żb io row - 

   la b  zb io rn ik iem , z  k tó r e j  to  k s ię g i z a p isy  p rze ­
nosi s ię  do K się g i G łów nej w ' s u m ach  ogolnyOh 
zw y k le  ; rąz- n a '  m iesiąc . W . te n  R iosób p ro w ad zen ie

p ro w ad zen ia  fcksiąg szczegó łow ych  (pom ocniczych) d la  
w szy stk ich  n ieo m a l rach u n k ó w .

M etoda f ra n c u s k a  ro z d z ie la  m a te r ia ł  b n c b a l te ry jn y  
m iędzy  k ilk a  d z ien n ik ó w  w ed le  d z ia łó w  p rz e d s ię b io r­
s tw a . T a k  n a  p rz y k ła d  p ro w ad z i 's i ę  sp e c ja ln e  w y n i-

p o m y ślen ia . -To też  ilo ść  p rzed s ięb io rs tw , i  g o sp o d a rs tw  
ro ln y ch ,- z a k ład a jący ch , k s ię g i,  zdeom ąl z - 1,oMłrm 
d n ie n r  w z ra s ta . - - 

K s ię g i t e  je d n a k  n ie  zaw sze  p ro w a d z a n e  s ą  _ 
z a s a d 'p ra w id ło w e j  księgow ośc i i  w  ń ify śl-o b o w iązu ­
ją c y c h  w  \te j- m ie rz e  p rzep isó w . P rz e d k ła d a n e  p rzez 
p ła tn ik ó w  dafco dow ód n a  p o p a rc ie  w y k azan eg o , w  ze­
z n a n iu  d o ch o d u  lu b  o b ro tu , k s ię g i .hand low e s ą  czę­
s to k ro ć  p rzed m io tem  sp o ró w  i  w sze lk ieg o  ro d z a ju  k o ­
l iz j i  m ię d z y ' p ła tn ik iem ,»  a  w ładzam i- Skarbow ym i. 
P rz y c z y n ą  teg o  je s t  p rz e d e  w szy s tk im  to , że k sięg i 
n ie  «zawsze o d p o w ia d a ją  ta k  co do fo rm y  j a k  l  tre śc i 
p rzep iśo ń i p r a w a r  w zg lęd n ie  n ie  zaw sze  są  prow adzo  - 

z a sa d , p ra w id ło w e j, k sięgow ośc i, .p o n ad to' • ‘ -Ti -    1 i.  1 . » . . i -  ^Anlrti^TiiII

i  d ó c f io d u ' ok re ślo n eg o  w  u s taw ach - p o d a tk o w y ch , 
p rzez  co  p o d a tn ic y  W; z ezn an iach  sw o ich  częstok roć

a g s s
« W *  W  Z Ą «  r — n A

g a g a m a s a
ś#o do nas; wUnaaile. m iał ostre fand» te

na  maśle. Rywale słali na chodnikach ł 
podstawiali niu nom ; & G&

k i  d la  d z ia łu  zakupów , sp rz e d a ż y , w eksli itp.> 
w szy stk ie  w yżej w zm ian k o w an e  system y , pi

be? z ł e j ^ p l i  w y k a z u ją  n iew łaśc iw e ; dan e .
R o z p a trz m y  m e to d y  księgow ośc i.
K sięgow ość  o d z w le rc ia d la ją e . p r z y  pom ocy  c y f r  .d a ­

n ą  je d n o s tk ę  g o sp o d a rczą , ta k  ,w. s ta n ..sp o c z y n k u  (kón  
t r o la  sta tyczna," b ila n s  s ta ty c z n y )  . ja k  i  w  je j  m c h u  
(k o n tro la  d y n a m ic z n a ) , o p ie ra  się- n a  sze reg u  praw i-. 
deŁ tw o rzy -p ew jfiń  sy s tem . R o zró żn ia , s ię  za sadn iczo

-  - • • - • - ’ — —■-*—- !-  * « > » '• ’ »* ®5a p rz e d s ię b io rs tw a  o ra z  now oczesne w y  m a ,
—d re s ie  ro zw o ju  i  tem p a  p fa c y ,  zm u sz a ją

__________ księgow ość do ta k ie g o  u n o w o cześn ien ia  « ę ,
a b y  d o trzym ując , k r o k u . szybk iem u , „biegow i sp raw , 
sy g n a lizo w a ła  o n a  n a ty c h m ia s t  -w y n ik i; g ospodarcze  
prow adzonego p rz e d s ię b io rs tw a ,. w  p o s ta c i,  odpßw ieä-'—i  _ . . . . . . I ł .  .u .»  5 . n . ń . W l l t  •* * /ł A * . U. « . ! »

lo n e , że  do  zac iem n io n eg o  o św ie tle n ia  n a le ż ą  rów - ozej ja k  i- p o d w ó jn e j, to  m e to d y  s ą  n a d z w y c z a j p ro -, t  , . . .... » . ; , L,. A.._t___  ... ... i • „ t i  -  . . . . .  *rr»inao»ifi la .
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d a n e j je d n o s tk i g o sp o d a rc z e j. (p rz e d s ię b io rs tw a  lu b  
g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o ) t a k  co  do  ro d z a ju  j a k  i  w ą r-

^ D a I e ° W  fiię t y e z y ^ a s a d  t a k rkfiłegotzożci po jedy ri-
. .  1 1.1. 'fr-* «AflwńlWAl tk  •afiłAd“* '  J  ”  — — — I

ń io  szczegółow ych  i  • p  ew n y ć h : d a n y c h . - S y g n a liz a c ję  
t a k ą  zdolna będzie  księgow ość  .stw<nrzyć; SObie;na.p,óa- 
s ta w ie  sp raw d zian ó w , o trz y m y w a n y c h  p rzy . p b # P o y  
księg o w an ia  b ezpośredn io  z  do lrać ien tó w  ćjo jrsiąg* o- 
p ie ra ją o  jed n o razo w e  z a p isy  o ra z  ̂ e iś fe  b ą d a n ia  k ą l- 
fcu lacji kosztów  w ła sn y c h ,; k tó re  iBą p o d p taw ą  Jó z w o - 
ju  p rzed sięb io rs tw a . ^  -• \ F  .

- re j  n ie  m a ją  rac .row eom  p o jazdów  m e ch an iczn y ch  z w raca  się . n a  to  
z a rząd zen ie  u w ag ę , gd y ż  o rg a n a  p o lic y jn e  n ie  s to ­
sow an ie  s ię  do  p o w yższych  p rzep isó w  uw ażać  będą

C « * U U  *  g m * # #
muszą wisieć na widocznym miejscu

, W sz y s tk ie  p ra ln ie  n ą  te r .  m ia s ta  C zęstochow y i  je j  
p k p l io ; o b o w iązu ją  u re g u lo w a n e  za rząd zen iem  cen-

o czyw iśc ie  — log icznego  ro zu m o w an ia  p rz y  •’u s ta la -

ra c h u n k ó w , t& w; .tym - w zg lędz ie  śc is ły c h  - re g u ł.-n ie  ;

ńą , b y  p rz y  m iQ im a m 'p ra o y  zw iazah e j 'S r ^ e w a d z a -  
u iśm  k s ią g .'k s ię g i  t e  d o s ta rc z a ły  w Jsh żd e j’ ch w ili  h ie -

roźw ialó  s tan o w isk o  i 
w łid z  skarb o w y ch , k tó re  '

m a ła  h azw ę ^s fęg o w o Jo i p tz e b ltk o w e j, karto tekoW eJ, 
Ihb  sy s tem u ' lu ź n y c h  " ' ‘   ' '

t u n k ü } ~ ~ r m u n t m i ~  . . -  :.,

ostrych butów prześcignęli fu r y  s węgłm, 
a umso®, blondyn s  cżupryma przelc t04  
samego siebie. Jäh -on pędził! ...

Ta. szybka połowa blondyna .wyclipUm 
się z ciała,' wyprzedzrda je i  Zainenfiajrę»
— miało kształt kantn. :Za m m  ząą iły  m
!samb robić inne połowy. ZuwaćyUsmy, sę

rg?.xna dtył, jak pompy. I  tak teckołi.

nego sa klapy. K anty  m im  ostre, ze rem 
m e ' dotkniesz. M usieliśm y j f '  brać ptges 
palio: Tego n ie  trzeba ostrzyć  — rzeki Ety

OgolUiśmy go pod zero, a Kaziu mii j i i  
podpisał na włosach, maszynką . Spojrzę!#
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Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitola miejskiego. pr^y nL św. Barr 
'b a ry  nastąpiło we wtorek, dnia 18: Listopada b. r. do Koniecpola,'skąd złożenie : 
zwłok do grobu rodzinnego na tamtejszym cmentarzu o godzinie 10-ej rdno.

O czym zawiadamia stroskana
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również połamane 
knpuiemy w każdei ilości
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Z ä tleg m ien ie , q s w e t  z a s ta rz a łą  a s tm ę, k ą ta r y  tO; 
ła d k a ,.  k a m ie n ie  źó lplow e, żó łtaczk ę , e h o to b  ne- 

‘ :ek  i  -w ątroby  w y leczen i epecy f ik ie m  zngrad icz- 
‘ n jn n  P IN IIZ A N -S A L W A T O R  pod g w a ra n c ją .: -- 
PIŃ U Z A N -SA L W A T O R  zo sta ł z a re je s tro w a n y  w 
W oj. SL ! o z n a p y  p rzez  s ły n n y ch  le k a rz y  ja k o  
śro d ek  g w a ra n to w a n y  i  n iezaw odny  w  le c z e n ia ; 

• b ezn ad z ie jn ie  efi6 r> ch . C udow ny  te n  środek  zna ;
n y  j e s t 'w  k ra in  i za  g ra n ic ą . g

• C en a t 1 b u te lk a  W  g r .  23 a ł. - ®
PIN U Z A N -SA L W A T O B  do n a b y e la t . *

C zęstochow a, n i. I I I  cl* A le ia  N r, SB. A p te k a  
M gr. A- S tępkow ska . I .  K o zan k tew leż . ^ 

C zęstochow a, u l. N ajSw . M nryi P a n n y  N r. 84.
S k ła d  M a te r ia łó w  A p teczn y ch  A . S o b iera j- 

P io trk ó w , nl. J n l .  G łow ackiego ró g  Legionów , 
A p tek a  B T y e a . •

W łoszczow e R rn e k  A nteka  ..S a n ltą s" , 
B ro n is ław a  B lło lta .

H a r i_  L a b o rą to r in m  P rzyrodo-L eezolea» ,
. K rak ó w , n i. D łu g a  N r. 49 m . L  

y *5m ów ieniu  h u rto w y m  d la  o p tek  da jem y  
* SB p ro e , r^ b n tu  z d o tie ren  lom  p o rta i

v a g i n a . , .

. Ara l5, !L ł941 ist ein schwarzer deut­
scher Schäferhund — 'Wehrmachthund; -? 
mit weissen Läufen, Kenn-Nummer 483. am 
Halsband imiL im Ohr. entlaufen. , 

r s c  Der • Finder wird aufgeforderi, -diesen 
; ;Wtechhurid unverzüglich bęi derKomman- 

dantür des Kgf^Lagers, Dąbrowskiego^ Nr- 
22 abzuliefern. W er. dieser), Aufforderung 
nicht -nachkommt, setztsich der strengsten; 
B e s t r a f u n g  a u s ;  '  : ; r ,

» m l-
skowy czarny p ieso w czarek ,; z ,białymi 
ląpami..;Numer rozpozna w e #  na »obroży, 
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